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B lokada rozpoczęła się  
o godz. 8.00 i trwała 
do ok. godz. 14.00. 
Organizatorem pro-
testu był WZZ Sier-

pień’80. Akcja została wsparta 
przez NSZZ „Solidarność”. Domi-
nik Kolorz, szef śląsko-dąbrowskiej 
„S” powiedział w trakcie protestu, 
że wobec zagrożeń dla polskiego 
przemysłu związki zawodowe 
powinny się zjednoczyć. – Musimy 
działać wg zasady: „wróg mojego 
wroga jest moim przyjacielem”. Bez 
względu na barwy związkowe wal-
czymy o Śląsk, walczymy o hutnic-
two, walczymy o górnictwo, wal-
czymy o przemysł motoryzacyjny  
– podkreślił przewodniczący.

Uczestnicy protestu podzielili się 
na dwie grupy. Pierwsza blokowała 
wjazd ciężarówek do terminalu 
przeładunkowego. Druga grupa, 
która zablokowała przejazd pocią-
gów, po kilku godzinach została siłą 
usunięta z torowiska przez policję.

Powodem akcji protestacyjnej 
jest fatalna kondycja polskiego hut-
nictwa i całego przemysłu energo-
chłonnego, do której przyczynia 
się m.in. niekontrolowany import 
wyrobów stalowych spoza Unii 
Europejskiej, głównie z Ukrainy.

W maju Parlament Europejski 
podjął decyzję o zawieszeniu na 
kolejne 3 lata taryf celnych na stal  
z Ukrainy. Tylko w ubiegłym roku 
do UE z tego kraju wjechały 3 mln 

ton wyrobów stalowych, z czego aż 
1 mln ton trafił do Polski. Uczest-
nicy blokady w Sławkowie pod-
kreślali, że należy nadal pomagać 
walczącej Ukrainie. Nie może to się 
jednak odbywać kosztem rujnowa-
nia własnego przemysłu.

Hutnicze związki zawodowe 
oraz pracodawcy w tej branży wska-
zują, że nie są w stanie konkurować 
cenowo ze stalą spoza UE, która nie 
jest obciążona ogromnymi kosz-
tami unijnej polityki klimatycznej. 
Domagają się m.in. równomiernego 
rozdysponowania importowanej 
stali między wszystkie kraje UE oraz 
tymczasowego zawieszenia importu 
wyrobów stalowych.

Łukasz Karczmarzyk

Związkowcy blokowali 
Euroterminal w SławkowieNowy unijny system handlu 

emisjami ETS2, który ma objąć 
transport i budownictwo od 

2027 roku, może stać się jednym  
z najpoważniejszych obciążeń finan-
sowych dla polskich gospodarstw 
domowych i przemysłu – wynika  
z raportu „Energia. Transport. Społe-
czeństwo. Wpływ systemu ETS2  
na gospodarkę Polski”.

Prezentacja raportu odbyła się  
7 października w warszawskim biurze 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”.  
– ETS2 dotknie bezpośrednio naszych 
rodzin, każdego z nas indywidualnie. To 
podatki od paliwa, węgla, oleju opało-
wego i gazu. Dlatego musimy walczyć  
o to, żeby został wyrzucony do kosza – 
powiedział podczas prezentacji raportu 
Piotr Duda, szef Komisji Krajowej NSZZ „S”. 

Autorami raportu przygotowanego 
na zlecenie związku są prof. Zbigniew 
Krysiak, ekonomista ze Szkoły Głównej 
Handlowej oraz analityk gospodarczy 
Marek Lachowicz. 

Według analiz autorów, łączne 
koszty związane z produkcją ciepła dla 
gospodarstw domowych wynikające 
z systemów ETS i ETS2 sięgną od 9 do 
16,76 miliarda euro rocznie, co oznacza 
dla przeciętnej polskiej rodziny wydatek 
rzędu 511–959 zł rocznie tylko z tytułu 
ogrzewania. Z kolei cena paliw w wyniku 
wprowadzenia ETS2 wzrośnie od 0,54 
zł do 1,48 zł za litr w przypadku benzyny 
oraz od 0,63 zł do 1,71 zł za litr dla diesla. 

Po uwzględnieniu zamożności spo-
łeczeństw Polska okazuje się krajem 
najbardziej obciążonym kosztami ETS  
i ETS2 związanymi z ogrzewaniem w 
całej Unii Europejskiej. Relacja tych  
kosztów do PKB wynosi od 0,3% do  
0,56%, czyli dwa razy więcej niż np.  
w Niemczech. Autorzy raportu ostrze-
gają, że w 2030 roku przeciętna polska 
rodzina ogrzewająca dom gazem 
będzie musiała ponieść koszt ETS ETS2 w 
wysokości równej 82 proc. minimalnego 
miesięcznego wynagrodzenia, a w przy-
padku ogrzewania węglem aż 134 proc. 
równowartości płacy minimalnej. 

Autorzy alarmują, że ETS2 doprowa-
dzi nie tylko do skokowych podwyżek 
cen energii i paliw, ale także do utraty 
konkurencyjności całych gałęzi prze-
mysłu – w tym hutnictwa, cementowni 
i branży chemicznej. Sektory te już dziś 
zmagają się z kosztami unijnej polityki 
klimatycznej, a dalszy wzrost cen może 
skutkować likwidacją tysięcy miejsc 
pracy i przenoszeniem produkcji poza 
granice Unii Europejskiej.

Raport można pobrać skanując 
poniższy kod QR:

ETS2 dotknie 
każdego

25 września górnicy i hutnicy zorganizowali blokadę Euroterminalu  
w Sławkowie. Był to protest przeciwko niekontrolowanemu importowi 
wyrobów stalowych ze wschodu, który zagraża polskiemu hutnictwu  
i tysiącom miejsc pracy.
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O czekiwania przed posie-
dzeniem Zespołu Trój-
stronnego ds. Bezpie-
czeństwa Socjalnego 
Górników były bardzo 

duże, bo – jak tłumaczyli związkowcy – 
cała branża i poszczególne spółki górni-
cze są w fatalnej sytuacji. 

Bogusław Hutek, przewodniczący 
Krajowej Sekcji Górnictwa Węgla 
Kamiennego NSZZ „Solidarność” przed 
rozpoczęciem spotkania wskazał pro-
blemy wymagające załatwienia w pierw-
szej kolejności. Wśród nich wymienił 
objęcie kolejnych spółek węglowych,  
w tym Jastrzębskiej Spółki Węglowej,  
LW Bogdanka oraz Spółki Restruktury-
zacji Kopalń zapisami ustawy o funkcjo-
nowaniu górnictwa węgla kamiennego. 
Takie rozwiązanie umożliwiłoby osobom 
zatrudnionym w tych podmiotach, które 

zdecydują się odejść z pracy, skorzystanie 
z systemu osłon socjalnych. 

Kolejna kwestia dotyczy zwiększenia 
środków na wsparcie dla górnictwa, które 
w projekcie przyszłorocznego budżetu 
ustalono na poziomie znacznie niższym 
od oczekiwanego. Zgodnie z górniczą 
Umową Społeczną spółki węglowe mają 
otrzymywać środki budżetowe na reduk-
cję mocy produkcyjnych i stopniowe 
zmniejszanie zatrudnienia poprzez 
umożliwienie pracownikom skorzystania 
z systemu osłon socjalnych. – Jeżeli te pie-
niądze się nie znajdą, to będzie szybsza 
likwidacja kopalń i miejsc pracy, a nawet 
może dojść do zwolnień grupowych  
– zaznaczył Hutek. 

Na to, że podczas obrad zespołu 
zapadną wiążące decyzje liczyli przede 
wszystkim pracownicy Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej. JSW znajduje się obec-

nie na skraju utraty płynności finansowej. 
– Po raz kolejny usłyszeliśmy deklaracje o 
chęci pomocy Jastrzębskiej Spółce Węglo-
wej. Natomiast twardych zobowiązań 
nadal nie ma. Dalsze kroki są dla nas pro-
ste. Trzeba zaprotestować przeciwko tej 
obojętności i brakowi decyzji wobec JSW  
– powiedział po zakończeniu posie-
dzenia Sławomir Kozłowski, przewod-
niczący „Solidarności” w Jastrzębskiej  
Spółce Węglowej. 

Związkowcy oczekiwali, że w posie-
dzeniu Zespołu Trójstronnego wezmą 
udział szefowie resortów mających 
wpływ na funkcjonowanie sektora 
wydobywczego. Tak się jednak nie stało. 
Ministrowie nie pojawili się na spotka-
niu. Rząd był reprezentowany przez 
wiceministra aktywów państwowych 
Roberta Kropiwnickiego, wicemini-
stra energii Konrada Wojnarowskiego 

i Głównego Geologa Kraju Krzysztofa 
Galosa. – Jeden wiceminister opuścił 
spotkanie bez słowa. Nawet się nie poże-
gnał. Drugi powiedział, że ma komisję 
sejmową i musi wyjść. Nie dokończyli-
śmy porządku obrad. Panowie de facto 
zerwali rozmowy – powiedział po spo-
tkaniu Bogusław Hutek. 

W przyszłym tygodniu przedstawi-
ciele central związkowych działających 
na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim mają 
się spotkać i zdecydować o dalszych kro-
kach. Jednak już bezpośrednio po posie-
dzeniu Zespołu Trójstronnego zapowie-
dzieli akcje protestacyjne, które oprócz 
górnictwa mogą też objąć inne branże. 
Wskazali, że w coraz gorszej sytuacji 
znajduje się nie tylko branża górnicza, ale 
również inne sektory przemysłu, takie 
jak m.in. hutnictwo czy motoryzacja.

Łukasz Karczmarzyk

Ministrowie zlekceważyli problemy 
górnictwa. Będą protesty

Są kolejne obietnice, wiążących decyzji nadal brak. Trzeba się zjednoczyć i zacząć protesty. Dzisiaj rozmawiamy 
o górnictwie, a te same problemy dotyczą motoryzacji, hutnictwa i innych gałęzi przemysłu – powiedział 
Bogusław Hutek, szef górniczej „Solidarności” po posiedzeniu górniczego Zespołu Trójstronnego, które odbyło się 
8 października w Warszawie. Spotkanie nie przyniosło rozwiązania żadnego z palących problemów branży. 
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P rzedstawiciele „Solidarno-
ści” i innych organizacji 
związkowych podpisali z 
pracodawcą porozumie-
nie zabezpieczające ok. 2,6 

tys. zatrudnionych w tyskim zakładzie. 
Zgodnie z zapisami porozumienia, 
pierwsze trzy dni postoju pracownicy 
odpracują w późniejszym terminie 
wskazanym przez pracodawcę. Kolejne 
trzy dni zostaną potraktowane jak dni 
postojowe, za które pracodawca wypłaci 

80 proc. wynagrodzenia. Natomiast  
w czasie dwóch ostatnich dni przerwy 
produkcyjnej, czyli 30 i 31 października 
pracownicy wezmą urlopy. – W naszej 
ocenie jest to optymalne rozwiązanie. 
Pracodawca proponował większą liczbę 
dni urlopu zbiorowego, ale nie chcieliśmy 
się na to zgodzić. Nie mogliśmy pozwo-
lić na to, żeby pracownicy stracili więcej 
dni urlopu. Rozmowy nie były łatwe. 
Trwały cały tydzień, ale w końcu wypra-
cowaliśmy kompromis – mówi Grzegorz 

Maślanka, przewodniczący „Solidarno-
ści” w fabryce Stellantis w Tychach.

Z przerwami w produkcji będą się 
musiały zmierzyć także załogi innych euro-
pejskich fabryk należących do koncernu. 
29 września stanął zakład w Pomigliano we 
Włoszech, gdzie przerwa produkcyjna jest 
planowana do 10 października. Najdłużej, 
bo przez trzy tygodnie, ma nie pracować 
fabryka w Poissy pod Paryżem. Natomiast 
zakłady w Eisenach w Niemczech oraz 
w Saragossie i w Madrycie w Hiszpanii 

wstrzymają produkcję na okres od 5 dni 
do dwóch tygodni.

Do koncernu Stellantis należą takie 
marki jak Peugeot, Fiat, Opel i Chrysler. 
Powodem decyzji władz firmy o przerwie 
produkcji w niektórych europejskich 
fabrykach jest spadek popytu na nowe 
samochody, głównie elektryczne. Okre-
sowe zatrzymanie produkcji ma pozwolić 
na dostosowanie mocy produkcyjnych 
do realnego popytu.

Agnieszka Konieczny

Nowy układ 
zbiorowy w 

niemieckim 
przemyśle 
stalowym

Postoje w fabrykach 
motoryzacyjnego giganta

M imo kryzysu płace nieco wzro-
sną, a pracownicy zachowają 
bezpieczeństwo zatrudnienia. 

W nocy 30 września negocjatorzy z IG 
Metall zawarli ze związkiem pracodaw-
ców przemysłu stalowego Steel eV nowy 
układ zbiorowy dla pracowników prze-
mysłu hutniczego i stalowego w pół-
nocno-zachodnich landach Niemiec.

Zgodnie z zapisami porozumienia od 
1 stycznia 2026 roku pracownicy otrzy-
mają podwyżkę wynagrodzenia o 1,75 proc.  
Z kolei wynagrodzenia stażystów wzro-
sną o 75 euro miesięcznie. Układ zbiorowy 
pracy obowiązuje do 31 grudnia 2026 roku. 
Oprócz kwestii płacowych strony uzgodniły 
też przedłużenie okresu obowiązywania 
zapisów układu zbiorowego pracy doty-

czących bezpieczeństwa zatrudnienia, 
umów o pracę i częściowych emerytur.

W komunikacie IG Metall wydanym 
po zawarciu porozumienia podkreślono, 
że to były bardzo trudne negocjacje  
i kilkakrotnie pojawiła się groźba zerwania 
rozmów, a w fabrykach przygotowywano 
już strajki ostrzegawcze. – Na szczęście 
strony wykazały się odpowiedzialnością, 
Rezultat uwzględnia szczególną sytuację 
w przemyśle stalowym. Strony układu 
zbiorowego pracy wniosły w ten sposób 
istotny wkład w bezpieczeństwo pracow-
ników i stabilizację przemysłu stalowego. 
Teraz zadaniem polityków jest szybkie 
stworzenie odpowiednich ram dla prze-
mysłu stalowego – powiedział po zawar-
ciu porozumienia Knut Giesler, główny 

negocjator i jeden z liderów IG Metall  
w Nadrenii Północnej-Westfalii.

– Biorąc pod uwagę obecną sytuację 
gospodarczą w branży stalowej i uwarun-
kowania polityczne, jest to akceptowalny 
wynik – ocenił Dirk Riedel, przewodni-
czący związku zawodowego IG Metall  
w ThyssenKrupp Steel Duisburg-Ham-
born/Beeckerwerth.

Negocjacje w przemyśle stalowym 
w Niemczech Wschodnich wciąż trwają.

Cały niemiecki przemysł stalowy 
przeżywa obecnie ogromny kryzys m.in. 
z powodu unijnej polityki klimatycznej 
i wysokich cen energii w Europie oraz 
taniego importu z Azji.

na podstawie komunikatu IG Metall,
 oprac. NY

Koncern Stellantis zapowiedział przerwy produkcyjne w kilku europejskich fabrykach. 29 września stanął 
zakład w Pomigliano we Włoszech. W kolejnych dniach linie produkcyjne zostaną zatrzymane we Francji, 

Niemczech i Hiszpanii. Problemy nie ominą również fabryki w Tychach. W tyskim zakładzie przerwa 
produkcyjna jest planowana na 10, 13 i 24 października oraz od 27 października do 31 października.
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U m o w ę  i n w e s t y c y j n ą  
w poniedziałek w jednej 
z hal gliwickiego zakładu 
podpisali prezes Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej (PGZ), 

Adam Leszkiewicz i Monika Kruczek, 
prezes ZM Bumar-Łabędy. W ramach 
inwestycji w Gliwicach ma powstać cen-
trum produkcji nowoczesnych pojazdów 
opancerzonych. Jednocześnie zakład ma 
zbudować zdolność do wspierania pro-
dukcji podwozi dla armatohaubic Krab. 

Plany inwestycyjne obejmują 
budowę nowej hali produkcyjnej z zro-
botyzowanymi liniami technologicz-
nymi, modernizację istniejącej linii 
montażowej i doposażenie zakładowego 
poligonu. Pierwsza transza środków 
w wysokości 350 mln zł ma trafić do 
Bumaru jeszcze w październiku. Kolejne 

w latach 2026-2027. – Nareszcie zaczyna 
się coś dziać. Długo na to czekaliśmy. 
Przypomnę, że proces przygotowywa-
nia tej inwestycji trwał ponad dwa lata. 
W międzyczasie zmienił się rząd, pre-
zesi i koncepcja dotycząca tego, co nasz 
zakład ma ostatecznie produkować. 
Bumar to jedyny zakład w Polsce, który 
ma doświadczenie w produkcji czołgów 
i cieszymy się, że to do nas ostatecznie 
trafił kontrakt na koreańskie czołgi K2 
i że rozpoczynamy realne działania 
zmierzające do uruchomienia produkcji 
tych maszyn – mówi Krzysztof Klupś.

Przewodniczący „Solidarności” 
w gliwickim zakładzie podkreśla, 
że oprócz modernizacji infrastruk-
tury i parku maszynowego Bumar
-Łabędy czeka również zwiększenie 
załogi. – Wstępne założenia mówią, 

że w momencie rozpoczęcia produkcji 
będziemy potrzebować ok. 500 nowych 
pracowników. Trzeba też pamiętać,  
że poza miejscami pracy bezpośrednio 
w naszym zakładzie będą powstawać też 
miejsca pracy w jego otoczeniu – infor-
muje szef związku w Bumarze-Łabędy.

Krzysztof Klupś wskazuje, że kolej-
nym krokiem na drodze do uruchomie-
nia produkcji nowych czołgów i wozów 
wsparcia w Gliwicach będzie podpisanie 
umów z koreańskim koncernem Hyundai 
Rotem dotyczących transferu technologii 
oraz szczegółów polonizacji czołgów K2 
i pojazdów towarzyszących. – Dopiero 
wówczas tak naprawdę dowiemy się, 
jaki zakres prac będziemy wykonywać 
w Gliwicach. Ile podzespołów będziemy 
robić sami, a ile przyjedzie w skrzyniach 
z Korei. Wtedy też będzie można osta-

tecznie ocenić ile nowych miejsc pracy 
powstanie w Bumarze i u naszych koope-
rantów – tłumaczy przewodniczący. 

Podpisana 6 października umowa 
inwestycyjna to ważny element realiza-
cji kontraktu z 1 sierpnia, dotyczącego 
zakupu dla Polski kolejnych 180 czołgów 
K2, w tym 64 w wersji K2PL. Większość 
z nich – 61 egzemplarzy – ma zostać 
wyprodukowana w gliwickich zakła-
dach Bumar-Łabędy z wykorzystaniem 
polskich komponentów, podczas gdy 
trzy pierwsze powstaną jeszcze w Korei 
Południowej. Porozumienie obejmuje 
również zakup 81 wozów towarzyszą-
cych na zunifikowanym podwoziu, 
pakiet logistyczny, szkoleniowy oraz 
serwisowo-naprawczy, niezbędny do 
obsługi nowego sprzętu.

Łukasz Karczmarzyk

Powoli rozpoczynamy proces odbudowy kompetencji naszego zakładu. Ta umowa to kolejny ważny krok 
w tym kierunku – mówi Krzysztof Klupś, przewodniczący „Solidarności” w Zakładach Mechanicznych 
Bumar-Łabędy. 6 października podpisano umowę inwestycyjną, na mocy której gliwicki zakład ma 
otrzymać 850 mln zł w ciągu najbliższych kilku lat. Te pieniądze mają umożliwić rozpoczęcie produkcji 
nowoczesnych pojazdów pancernych. 

850 mln dla Bumaru. Produkcja nowych 
czołgów w Gliwicach coraz bliżej 



W 
akcji wzięli udział 
przedstawiciele Regio-
nalnego Sekretariatu 
Ochrony Zdrowia 
NSZZ „Solidarność” 

oraz pracownicy biur terenowych i biura 
promocji śląsko-dąbrowskiej „S”. – Chcie-
liśmy podziękować pracownikom służby 
zdrowia za ich pracę, ale także zachęcić 
ich do zapisywania się do „Solidarno-
ści”. Mówiliśmy im dlaczego warto być 
członkiem związku zawodowego. Infor-
macje na ten temat wraz z telefonami 
kontaktowymi znalazły się na kartkach 
upominkowych – relacjonuje Piotr Raj-
man, przewodniczący „Solidarności”  
w Wojewódzkim Szpitalu Specjalistycz-
nym nr 3 w Rybniku. Związkowcy 
odwiedzili także pracowników innych 
placówek zrzeszonych w tej organizacji: 
Klinicznego Szpitala Psychiatrycznego 
w Rybniku, Rejonowego Szpitala w Raci-
borzu oraz Regionalnej Stacji Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa w Raciborzu.  
– Nasza akcja spotkała się z pozytyw-
nym odbiorem pracowników. Odwie-
dziliśmy też dyrektorów naszych 

placówek i kadrę kierowniczą. Oczywi-
ście im także dziękowaliśmy za pracę  
– dodaje Piotr Rajman.

Jedną z placówek medycznych odwie-
dzonych przez przedstawicieli śląsko- 
dąbrowskiej „Solidarności” było Górnoślą-
skie Centrum Medyczne im. prof. Leszka 
Gieca Śląskiego Uniwersytetu Medycz-
nego w Katowicach. Związkowcy rozma-
wiali z pracownikami wszystkich grup 
zawodowych, zarówno pielęgniarkami  
i lekarzami, jak i z osobami zatrudnio-
nymi w administracji i odpowiadającymi 
za sprzęt medyczny. Odwiedzili także 
pracowników przyszpitalnych przychod-
niach. – Wszyscy byli mile zaskoczeni 
naszą wizytą. Podkreślali, że rzadko zda-
rzają się sytuacje, w których ktoś dziękuje 
im za pracę. Rozmawialiśmy z nimi też  
o działalności związkowej. Kartkę upo-
minkową wręczyliśmy również pani 
dyrektor, która zaprosiła organizację 
„Solidarności” działającą w tym szpitalu 
na rozmowę – relacjonuje Ksenia Ulano-
wicz-Sienkiel, kierownik Biura Promocji 
i Rozwoju Związku Zarządu Regionu Ślą-
sko-Dąbrowskiego NSZZ „S”.

Na pracowników Szpitala Specjali-
stycznego nr 2 w Bytomiu związkowcy 
czekali przed wejściem głównym do 
budynku od godziny 6.00. – Udało nam 
się porozmawiać i wręczyć kartki upo-
minkowe pracownikom, którzy wycho-
dzili po nocnej zmianie oraz tym, którzy 
rano przyszli do pracy. Widzieliśmy ich 
zaskoczenie, ale także radość, że ich praca 
jest doceniana – mówi Joanna Lukosek, 
wiceprzewodnicząca Regionalnego 
Sekretariatu Ochrony Zdrowia NSZZ 
„S” oraz szefowa związku w bytomskim 
szpitalu. Kartki z podziękowaniami nie 
trafiły wyłącznie do personelu medycz-
nego bytomskiego szpitala. Przedstawi-
ciele „S” odwiedzili też pracowników 
działów gospodarczych, kuchni oraz 
szpitalnej apteki.

Podobną akcję promocyjną śląsko- 
dąbrowska „S” zorganizowała w ubiegłym 
roku w powiatowych urzędach pracy 
w całym regionie. Pomysł spotkał się  
z ciepłym przyjęciem pracowników PUP. 
W efekcie wzrosła też liczba członków 
związku w tych placówkach.

Agnieszka Konieczny
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Podziękowania dla 
pracowników ochrony zdrowia

Przedstawiciele 
śląsko-dąbrowskiej 

„Solidarności” wręczyli 
pracownikom śląskich 

szpitali i innych 
placówek medycznych 

ok. 3 tys. kartek  
z drobnymi upominkami 

i podziękowaniami za 
codzienną pracę. Akcja 
została zorganizowana 

z okazji przypadającego 
1 października 

Międzynarodowego 
Dnia Pracownika 

Ochrony Zdrowia i miała 
charakter promocyjny.



 www.solidarnosckatowice.pl
fb.com/SlaskoDabrowskaSolidarnosc 7prawo pracy
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W yrok, o którym mowa, 
dot yc z y kobiet y 
zwolnionej w ramach 
zwolnień grupowych 
z centrali PKP Cargo 

w Katowicach jesienią zeszłego roku.  
– Na rzecz tej pani zostało zasądzone 
odszkodowanie, a w ustnym uzasad-
nieniu wyroku sędzia podkreśliła, że 
PKP Cargo w ogóle nie mogło przepro-
wadzić zwolnień grupowych – mówi 
Paweł Szczepańczyk, radca prawny 
Zarządu Regionu Śląsko-Dąbrowskiego 
NSZZ „Solidarność”. Zaznacza, że w tym 
przypadku sąd po raz pierwszy zbadał 
prawne aspekty zwolnień grupowych 
w PKP Cargo, a nie jedynie kwestię 
typowania konkretnych osób do tych 
zwolnień.

Zwolnienia przeprowadzone przez 
PKP Cargo pod koniec zeszłego roku 
objęły 2515 osób. Wcześniej, 25 lipca 
2024 roku Sąd Rejonowy dla miasta 
stołecznego Warszawy otworzył postę-
powanie sanacyjne dla spółki, która 
znalazła się w restrukturyzacji. – Arty-
kuł 314 prawa restrukturyzacyjnego 
stanowi, że ewentualne zwolnienia 
grupowe powinny zostać uwzględ-

nione w planie restrukturyzacyjnym. 
Wówczas takiego planu nie było. Został 
przedstawiony dopiero w czerwcu tego 
roku – dodaje radca prawny śląsko- 
dąbrowskiej „Solidarności”.

Paweł Szczepańczyk zaznacza, że 
choć wyrok katowickiego sądu z 29 
września nie jest jeszcze prawomocny,  
a w Polsce nie obowiązuje prawo prece-
densowe, to będzie on stanowił ważny 
punkt odniesienia dla wszystkich sądów 
orzekających w sprawach dotyczących 
zwolnień grupowych w PKP Cargo. 
– Chodzi o kwestię wnikliwego zbada-
nia okoliczności, w jakich pracodawca 
przeprowadził zwolnienia. W Polsce nie 
ma prawa precedensowego, ale jest ten-
dencja do ujednolicania orzecznictwa, 
nie tylko w obrębie danego sądu, ale 
w całym kraju. W mojej ocenie jest to 
wyrok przełomowy – podkreśla Paweł 
Szczepańczyk.

Radca prawny dodaje, że z informacji, 
które posiada, wynika, że przedstawiony 
w czerwcu tego roku plan restruktury-
zacyjny dla PKP Cargo wciąż nie został 
zatwierdzony przez sędziego komisa-
rza. A to może oznaczać, że kolejna fala 
zwolnień grupowych, która ruszyła  

w spółce 29 września tego roku, rów-
nież jest przeprowadzana niezgodnie  
z przepisami prawa. Przypomnijmy, do 
końca października pracę w PKP Cargo 
ma stracić 475 kolejnych osób.

Wyrok wydany przez Sąd Rejonowy 
Katowice Zachód nie jest jedynym,  
w którym stwierdzono przeprowadze-
nie zwolnień grupowych w PKP Cargo 
niezgodnie z prawem. Jak informuje 
Paweł Szczepańczyk, w sierpniu tego 
roku Sąd Okręgowy w Warszawie wydał 
wyrok, w którym uznał, że pracodawca 
nie miał prawa zwolnić działacza związ-
kowego. Wówczas pracodawca powołał 
się na art. 300 prawa restrukturyza-
cyjnego. Przepis ten wskazuje osoby 
chronione, które mogą zostać objęte 
zwolnieniami grupowymi, gdy spółka 
znajduje się w restrukturyzacji, czyli 
np. pracowników w wieku przedeme-
rytalnym. – Sąd uznał, że ten przepis nie 
dotyczy działacza związkowego, który 
nie może zostać zwolniony bez zgody 
organizacji związkowej. Ten wyrok już 
się uprawomocnił – mówi radca prawny 
Zarządu Regionu Śląsko-Dąbrowskiego 
NSZZ „Solidarność”.

Agnieszka Konieczny

Zwolnienia grupowe w PKP Cargo zostały przeprowadzone wbrew przepisom prawa – takie wnioski płyną 
z wyroku wydanego 29 września przez Sąd Rejonowy Katowice Zachód. Złamany został art. 314 prawa 

restrukturyzacyjnego, który stanowi, że planowane zwolnienia grupowe powinny zostać uwzględnione 
w planie restrukturyzacyjnym. Tymczasem w przypadku PKP Cargo, w momencie rozpoczęcia zwolnień 

takiego planu jeszcze nie było, został przedstawiony wiele miesięcy później.

Przełomowy wyrok w sprawie 
zwolnień w PKP Cargo

Art. 314.  
Dodatkowe elementy planu 

restrukturyzacyjnego
Dz.U.2024.0.1428 t.j.  

– Ustawa z dnia 15 maja 2015 r.  
– Prawo restrukturyzacyjne

„Jeżeli w postępowaniu sanacyjnym 
przewiduje się redukcję zatrudnienia  
z wykorzystaniem uprawnień zarządcy, 
o których mowa w art. 300 skutki 
otwarcia postępowania sanacyjnego  
dla stosunków pracy, oraz podjęcie 
czynności określonych w art. 298 
odstąpienie zarządcy od umowy 
wzajemnej lub art. 323 zbycie mienia 
dłużnika wchodzącego w skład masy 
sanacyjnej, w planie restrukturyzacyj-
nym dodatkowo wskazuje się zasady 
zwalniania pracowników, w szcze-
gólności liczbę pracowników objętych 
zamiarem zwolnienia, okres, w którym 
nastąpi takie zwolnienie, oraz propo-
nowane kryteria zwalniania pracow-
ników, mienie podlegające zbyciu oraz 
umowy, od których zarządca zamierza 
odstąpić.”
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Sport w Katowicach jest dla każdego

Katowice od lat inwestują w rozwój infrastruktury sportowej i rekre-
acyjnej, oferując mieszkańcom szeroką i dostępną bazę. Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji zarządza ponad 30 obiektami w różnych 
dzielnicach – od pływalni i lodowisk, przez hale i korty, po boiska 
wielofunkcyjne. Dzięki temu każdy może aktywnie spędzać czas, 
niezależnie od wieku, zainteresowań czy poziomu zaawansowania. 
Katowice konsekwentnie rozwijają infrastrukturę sportowo-rekre-
acyjną. W ofercie miasta znajdują się także hale sportowe, siłownie 
i liczne boiska. W każdej dzielnicy dostępne są obiekty, które sprzy-
jają aktywnemu wypoczynkowi.

Baseny i kąpieliska
Katowice dysponują nowoczesnymi pływalniami krytymi oraz otwar-
tymi kąpieliskami, które cieszą się dużą popularnością. W zakończo-
nym sezonie z miejskich basenów otwartych skorzystano blisko 84 tys. 
razy. Kryte pływalnie działają przez cały rok, umożliwiając zarówno 
rekreację, jak i udział w zajęciach dla dzieci, młodzieży oraz seniorów. 
Ze względu na duże zainteresowanie miasto realizuje kolejną inwe-
stycję – na terenach po kopalni Boże Dary przy ul. Boya-Żeleńskiego 
powstanie nowy basen wraz z małą salą sportową. Zgodnie z har-
monogramem obiekt z pełną infrastrukturą towarzyszącą zostanie 
oddany do użytku w 2029 roku.

Oferta MOSiR Katowice
Miejskie obiekty sportowe są dostosowane do różnych dyscyplin  
i potrzeb. W tym obiekty specjalistyczne jak lodowisko Jantor,  
boiska przy ul. Boya-Żeleńskiego czy Ośrodek Sportowy przy ul. 
Asnyka, który umożliwia grę w piłkę nożną, koszykówkę oraz treningi 
w mniej popularnych dyscyplinach, takich jak baseball, futbol ame-
rykański czy siatkówka plażowa. Ważną część oferty stanowią także 
korty tenisowe przy ul. Szopienickiej – dwa w hali sportowej, dwa 
kryte pod namiotem oraz sześć zewnętrznych. Obiekt działa przez 
cały rok i odpowiada na potrzeby zarówno początkujących, jak  
i zaawansowanych zawodników.

MOSiR nie ogranicza się do udostępniania obiektów. Prowadzi oferuje 
także szeroki program zajęć sportowych i rekreacyjnych. Do najpo-
pularniejszych należą fitness, treningi funkcjonalne, programy profi-
laktyczne dla zdrowego kręgosłupa, taniec czy aqua-aerobik. Co roku 
korzystają z nich tysiące mieszkańców, w tym ponad 5 tysięcy dzieci 
biorących udział w zajęciach i szkółkach.

Katowice to miasto, w którym sport naprawdę jest dla każdego. 
Rozbudowana sieć obiektów i stale poszerzana oferta zajęć sprawiają, 
że każdy mieszkaniec może znaleźć formę aktywności najlepiej dopa-
sowaną do swoich potrzeb. Niezależnie od wieku czy umiejętności  
– każdy ma tu przestrzeń do ruchu i rekreacji.


